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Mam konia, colta i lasso   (walc)

Mam konia z grzywą białą,

co jak wiatr prerią mknie.

I colty, u boku, mam dwa.

Gdy pędzimy szlakiem stado,

duszę mą żal jakiś rwie,

bo ona została tam.


Czy to góry, czy las,

czy też bezkresny step,

            gdy pony mój ruszy w cwał,


nie dogoni go tornado,


bo tak rączy jest,


jakby ze sto kopyt miał.

Mam u siodła długie lasso.
Mam bandanę i pas.

A w pasie naboi ze sto.

Gdy już dotrę do El Paso,

to kupię jej coś,

by wiedziała, że wciąż kocham ją.

Czy to preria, czy las,

Czy pustynia, jak pieprz,


Gdy pony mój ruszy w cwał,


nie dogonią go Apacze,


ani puma, ni pies,


bo w nogach dynamit ma.
